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Dziki przy szpitalnej izbie

REKLAMA

W środku ronda na terenie wa-
łeckiego szpitala „zamieszkała” 
locha z pięcioma pasiakami. To 
wielka atrakcja dla pacjentów, 
ale też problem dla tutejszego 
personelu oraz funkcjonariuszy 
Straży Miejskiej.

Locha z młodymi wybrali sobie 
zarośnięte krzewami miejsce nieda-
leko izby przyjęć, kilka kroków od 
miejsca gdzie podjeżdżają karetki.
Dziki - wg wiedzy administracji 
szpitala - zostały zauważone w pią-
tek (13 bm.). Od tamtej pory sieją 

popłoch wśród personelu i wywo-
łują radość u pacjentów, którzy ob-
serwują zwierzęta z okien i czasem 
rzucają im chleb. 
- Niestety ustawa nie określa jedno-
znacznie kto ma ten problem roz-
wiązać - rozkłada ręce komendant 
Straży Miejskiej w Wałczu Dariusz 
Gregorczyk, z którym rozmawiali-
śmy w poniedziałek (16 bm.). - Nie 
jesteśmy przygotowani do odławia-
nia dzikich zwierząt. Mimo to pró-
buję je złapać, ale chyba mi się to 
nie uda. Wezwaliśmy specjalistycz-
ną ekipę z Trzcianki, być może 

wspólnymi siłami uda nam się te 
dziki odłowić. A jeśli nie, będziemy 
szukać innego rozwiązania.
We wtorek (17 bm.) dziki nadal 
przebywały na terenie szpitala, 
a administracja zwróciła się po po-
moc do wałeckiego Starostwa.
Zaistniała sytuacja - w ocenie 
urzędników przy Dąbrowskiego 
17 - jest nagła i nie należy czekać 
aż oni wydadzą decyzję administra-
cyjną o odłowie. A mogą ją wydać 
dopiero po zasięgnięciu opinii, co 
na pewno potrwa dodatkowych kil-
ka dni. 
- W sytuacjach nagłych postępuje 
się inaczej niż w procesie admini-
stracyjnym - wyjaśnia Jolanta No-
skiewicz-Jażdżewska, naczelnik 
Wydziału Ochrony Środowiska, 
Rolnictwa i Leśnictwa wałeckie-
go Starostwa. - Jednak na prośbę 
(administracji szpitala - dop. aut.) 
wszczęliśmy procedurę administra-

cyjną, ale w naszej ocenie powinna 
tutaj nastąpić procedura w związku 
z Ustawą o porządku i czystości 
w gminie, czyli zabezpieczenie in-
terwencyjne. To nie jest sytuacja do 
rozpatrzenia, tylko tu trzeba dzia-
łać. Nie czekać aż się coś stanie.
Wczytując się w opinię Departa-
mentu Prawnego Ministerstwa Śro-
dowiska w sprawie postępowania 
ze zwierzętami łownymi w szcze-
gólnych przypadkach można się 
dowiedzieć, że Prawo łowieckie 
nie reguluje sposobu postępowa-
nia w incydentalnych przypadkach 

przebywania dzikich zwierząt 
w mieście. Zastosowanie powinny 
tutaj znaleźć przepisy Ustawy o sa-
morządzie gminnym. Przebywanie 
dzikich zwierząt w mieście niewąt-
pliwie może powodować narusze-
nie porządku publicznego oraz za-
grożenie bezpieczeństwa obywateli 
ze względu na możliwość niszcze-
nia przez te zwierzęta m.in. mienia 
użyteczności publicznej, wtargnię-
cia na obszar gdzie odbywa się ruch 
drogowy, albo zaatakowania ludzi. 
Wobec powyższego „w takich sytu-
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Z polityką w tle
Pojedynek Krzysztofa „Głów-
ki” Głowackiego z Santande-
rem Silgado będzie ozdobą gali 
boksu zawodowego, która od-
będzie się w Wałczu. Pięścia-
rze wyjdą na ring dopiero 12 
maja, lecz już teraz rozpoczęła 
się zupełnie inna walka. Walka 
polityczna, podczas której Bo-

gusława Towalewska próbuje 
ogrzać się w blasku mistrza 
i wykorzystać jego wizerunek 
do własnych politycznych ce-
lów.
Pani burmistrz w obszernym - 
zapewne tradycyjnie płatnym 
- artykule wyraźnie sugeruje, 
że to wyłącznie dzięki jej stara-
niom gala odbędzie się w Wał-
czu. Dla mnie jest to wręcz 
uzurpacja przeznaczona na bie-
żący polityczny użytek.  
Bogusława Towalewska stosuje 
podwójne standardy. Kiedy mój 
redakcyjny kolega pisząc o no-
wym ambasadorze Wałcza nie 
wymienił, że pomysłodawcą 
przyznawania tego tytułu była 
pani burmistrz, szefowa ratusza 
była mocno oburzona, dając 
temu wyraz wpisem na Face-

booku.  Kiedy jednak gospo-
dyni miasta głosi, że „pomysł 
i propozycja zorganizowania 
gali pojawiły się niedawno”, 
nawet słowem się nie zająknie 
o głównym inicjatorze i po-
mysłodawcy imprezy - Marku 
Mateli. Lecz Piotr Kurzyna nie 
będzie rywalem pani burmistrz 
w jesiennych wyborach, nato-
miast Marek Matela i owszem.  
Dalej pani burmistrz twierdzi: 
„Cieszę się, że udało się prze-
konać Radę do znalezienia 
pieniędzy na organizację gali”. 
Moim skromnym zdaniem rad-
ni powinni być oburzeni ta-
kim przedstawianiem sprawy. 
Przecież kierownictwo miasta 
podczas sesji nadzwyczajnej 
wręcz postawiło Radzie Miasta 
ultimatum. Albo gala, albo za-
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gospodarowanie osiedla Królo-
wej Jadwigi za PKO BP. Radni 
stanęli przed dylematem. Aby 
nie zrazić kibiców pięściar-
stwa, przyznali środki na galę, 
przy czym stwierdzili również, 
że znajdą także pieniądze na za-
gospodarowanie osiedla.
12 kwietnia pani burmistrz spo-
tkała się z wiceprezesem zarzą-
du KnockOut Poland Jackiem 
Szelągowskim, aby podpisać 
stosowną umowę o organizacji 
wałeckiej gali. Stawiam dolary 
przeciwko orzechom, że zna-
lazł się w niej zapis, aby miasto 
miało wpływ na obsadę anon-
sera gali. Chodzi o wyelimi-
nowanie Marka Mateli, który 
jest jednym z najlepszych spi-
kerów ringowych w Polsce. Je-
żeli to prawda - a jestem o tym 

święcie przekonany - będzie 
to oznaczać, że za publicz-
ne pieniądze pani burmistrz 
stara się walczyć z przeciw-
nikiem politycznym, co jest 
niedopuszczalne. Oczywi-
ście zwróciłem się do Urzędu 
Miasta o wgląd w umowę, 
lecz po krótkiej rozmowie 
którą odbyłem z zastępczynią 
burmistrza Joanną Rychlik-
-Łukasiewicz, mam spore 
obawy czy dokument zosta-
nie upubliczniony.
To że gala odbędzie się 
w Wałczu, to głównie zasługa 
innych, a nie pani burmistrz, 
choć Bogusława Towalewska 
nie omieszka „z prawdziwą 
radością” zapraszać miesz-
kańców na imprezę.
piotr

Czytelnicy pytają

- Według jakiego harmono-
gramu wywożone są śmieci 
z naszej posesji - pytają miesz-
kańcy kamienicy stojącej przy 
ulicy Kilińszczaków 44. - Co-
raz częściej zdarza się, że po-
jemniki są pełne i worki ze 
śmieciami jesteśmy zmuszeni 
kłaść obok. Góra śmieci ro-
śnie, a nawet jak przyjedzie 
śmieciarka to i tak wszystkie-
go nie zabiera.

O wyjaśnienie zapytaliśmy 
przedstawicieli firmy ATF Mi-
rosławiec, która zajmuje się 
wywozem śmieci na terenie 
Wałcza.
- Śmieci wywozimy zgodnie 
z harmonogramem - wyjaśniła 
pracownica firmy. - Dla domów 
wielorodzinnych to dwa razy 
w tygodniu. W tym konkretnym 
przypadku to wtorek i piątek. 
Muszę przyznać, że nie mamy 
skarg ani reklamacji od samych 

mieszkańców, lecz zdarzają się 
zgłoszenia od przedstawicieli 
urzędu. Jesteśmy informowani 
gdzie nagromadziło się dużo 
śmieci i staramy się natychmiast 
je usunąć. Na wiosnę zawsze 

jest więcej odpadów. Miesz-
kańcy sprzątają piwnice, czy 
przydomowe działki i pojemni-
ki szybko się zapełniają. Zdarza 
się również, że samochód ze 
względów technicznych czasa-

mi gdzieś nie dojedzie, lecz re-
agujemy jak najszybciej.
W tym wypadku pracownicy 
firmy chyba trochę się spóźni-
li, ponieważ powinni widoczne 
śmieci wywieźć w piątek, po-

nieważ na zrobionym w sobotę 
zdjęciu ich góra jest już spora. 
Jak udało się nam dowiedzieć 
we wtorek (17 kwietnia) góra 
odpadów została usunięta.
p

Góra śmieci
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acjach należy stosować (…) prze-
pis ustawy o samorządzie gmin-
nym jako przepis upoważniającym 
gminę do podejmowania działań 

mających na celu przywrócenie po-
rządku publicznego lub zapewnie-
nie bezpieczeństwa obywatelom. 
Działania te mogą polegać m.in. na 

schwytaniu zwierzęcia i przewie-
zieniu go w bezpieczne miejsce”.
Wczoraj (18 bm.) przed zamknię-
ciem tego numeru Extra Wałcz, dzi-

ki nadal przebywały na terenie 107. 
Szpitala Wojskowego, ale jest świa-
tełko w tunelu. Jak udało nam się 
dowiedzieć, odłów dzików został 
zlecony przez Urząd Miasta spe-
cjalistycznej szczecińskiej firmie, 
problem powinien więc niebawem 
zniknąć. 
- Najprawdopodobniej będzie to 

dziś (18 bm.) wieczorem, albo jutro 
z samego rana - mówi z wyraźną 
ulgą M. Gregorczyk. - Zwierzęta 
zostaną odłowione i przetransporto-
wane w odpowiednie miejsce. Taki 
jest plan. Chyba, że rzeczywistość 
pokaże coś innego.
mk

Transparentność obrad rad gmin, 
powiatów oraz sejmików już ist-
nieje. Niemniej od nowej kadencji 
samorządów, czyli od 16.11.2018 
roku sejm wprowadził dwie zmia-
ny, dla których wspólnym mianow-
nikiem jest zwiększenie transpa-
rentności prac samorządowych 
organów stanowiących. Wprowa-
dzono obowiązek zapewnienia in-
ternetowych transmisji obrad oraz 
zamieszczania nagrań z tych obrad 
na stronach każdego samorządu. 
Takie rozwiązanie zapewni możli-

wość śledzenia obrad (na żywo lub 
z odtworzenia) mieszkańcom, któ-
rzy nie mogli pojawić się na sesji. 
Sesje rad odbywają się w godzi-
nach, kiedy osoby pracujące prze-
bywają w pracy, więc nie mogą 
śledzić przebiegu obrad, ani oglą-
dać relacji z ich przebiegu. Wydo-
bycie zaś z urzędów nagrań z sesji, 
o ile takowa rejestracja w ogóle 
jest prowadzona, bynajmniej nie 
jest łatwe. Urzędnicy nie palą się 
by je przekazywać na zewnątrz. 
Chętnie odsyłają do tradycyjnych 

protokołów, które z kolei nie za-
wsze są wiernym odbiciem tego, co 
faktycznie działo się podczas sesji. 
Dostęp do relacji z obrad ułatwi też 
wyjaśnianie ewentualnych wątpli-
wości dotyczących wypowiedzi 
czy zachowań poszczególnych rad-
nych.
Drugim rozwiązaniem, które oce-
niam pozytywnie, jest obowiązek 
udostępniania imiennych wyka-
zów głosowania każdego radne-
go. W dotychczasowym stanie 
prawnym zdecydowana większość 
głosowań w radach była jawna, 
ale problem stanowiło ustalenie, 
w jaki sposób głosowali poszcze-
gólni radni. W protokołach z sesji 
rad znajdują się wyłącznie infor-
macje o ostatecznym wyniku każ-
dego głosowania - liczba głosów 
„za”, „przeciw”, „wstrzymujących 
się”. Jedynie osoba obecna na se-

sji i obserwująca głosowanie przez 
podniesienie ręki może ustalić, jak 
głosowali poszczególni radni.
Sprawa nie jest bez znaczenia, po-
nieważ mieszkańcy mają prawo 
do informacji pozwalających im 
sprawdzać sposób wykonywania 
mandatu przez poszczególnych 
radnych. Ustawa wychodzi tej po-
trzebie naprzeciw, zobowiązując 
do przeprowadzania głosowania 
z wykorzystaniem urządzeń umoż-
liwiających sporządzenie i utrwa-
lenie imiennego wykazu głosowań 
radnych. Wykazy te mają być na-
stępnie zamieszczane na stronach 
internetowych samorządów. To 
rozwiązanie stanowi kopię syste-
mu sprawdzonego w parlamencie, 
gdzie posłowie i senatorowie gło-
sują za pomocą aparatury elektro-
nicznej, która pozwala ustalić oraz 
upublicznić indywidualny sposób 

ich głosowania.
Obowiązkowa transmisja i rejestra-
cja obrad może liczyć na poparcie 
obywateli. Minusem jest to, że tam 
gdzie już wprowadzono transmi-
sje z obrad to od razu wydłużył 
się czas wystąpień radnych oraz 
ilość wystąpień. Widać wyraźnie, 
że radni chętniej wypowiadają się 
na sesji a nie na komisjach, gdzie 
nie ma kamery. Większe znacze-
nie zyskają także, niekiedy dzisiaj 
marginalizowane, zapytania i in-
terpelacje radnych. Odpowiedzi na 
nie powinny też być upubliczniane 
w trakcie trwania obrad a nie, tak 
jak praktykuje się obecnie, pisem-
nie po upływie kilku tygodni.

Jerzy Kotlęga

JAWNOŚĆ W SAMORZĄDACH
LIST DO REDAKCJI
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

PRACA:

RÓŻNE:

Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

Sprzedam działkę w centrum 
Człopy, nad rzeką Cieszynką, 
pow. 1550 m2. 80% przezna-
czone na budownictwo 
i usługi, 20% - zieleń parko-
wa (nad rzeką). 65 zł/m2, do 
negocjacji. 600 354 909.

TANIO SPRZEDAM
Pawilon handlowy (20m2)
Tel. 501 464 027

Sprzedam dom na Raduniu 
pow. 107 m kw bliźniak 
tel. 662798199

Wynajmę lub sprzedam:
- sklep w Wałczu o pow. 300m2 
(aktualnie sklep meblowy)
- 2 hale magazynowe w Kołat-
niku (po 400m2każda)
- działkę budowlaną ok.1500m2 
z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną(woda, energia elek., 
istal. gazowa)
tel. 602 497 237

Zakład Komunikacji Miejskiej 
Sp. z o.o w Wałczu, 
ul. Budowlanych 9.

1. Oferuje do wynajęcia halę 
warsztatową o powierzchni 220 
m2.
- pomieszczenie idealnie 
nadające się na prowadzenia 
działalności produkcyjnej czy 
magazynowej.
Warunki najmu do uzgodnie-
nia.
Tel. kont. 67/2584435

Sprzedam działkę w Strącznie 
nad jeziorem Raduń, około 50 
arów, 
tel. 668 007 433.

Sprzedam działkę budowlaną 
w Kłębowcu. Tel. 533 930 833

Poszukuję kawalerki do wyna-
jęcia. Tel.514 742 096

Zatrudnię traktorzystę, gospo-
darstwo w okolicach Wałcza, 
wymagane:
odpowiedzialność i dyspozy-
cyjność. Mile widziane do-
świadczenie oraz umiejętność 
jazdy kombajnem.
Tel. 509 159 549

Zatrudnię kierowcę -wyma-
gane prawo jazdy kategorii B 
,praca w Niemczech samocho-
dem IVECO do 3,5 t proszę 
dzwonić po godzinie 16:00 
tel.798 559 979

Przyjmę do pracy w lodziar-
ni na ryneczku. CV prosimy 
wysyłać na maila 
machowscy84@wp.pl. 
Tel. 694683367

Firma budowlana oferuje:
- usługi ogólnobudowlane
- wykończenia wnętrz
Tel. 501 676 082

Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020.

Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych – 
BEZ KAUCJI! Start kursu 
11.08. Ilość miejsc ograniczo-
na. Po kursie gwarantowana 
praca. 
Piła – 514 781 838

FHU PROFIL Wałcz oferuje 
regulację okuć, konserwację 
okien i uszczelek, (wszystkich 
typów i marek)
Zapraszamy : 
tel. 67 250 05 90

Sprzedam samochód Daewoo 
Tico 1997r. , przebieg tylko 
72000 km, stan dobry, 2 kom-
plety kół. 
Tel. 508665916

Sprzedam wózek inwalidzki 
elektryczny. 
Tel. 661 116 521

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.

Sprzedam lub wynajmę lokal 
użytkowy o pow. 146m2 
w centrum Jastrowia w Domu 
Handlowym. Tel. 693 028 020

Sprzedam działkę w Zdbicach 
777m2. Dobra cena. 
Tel. 669 734 882

Sprzedam mieszkanie na ul. 
Królowej Jadwigi, I piętro, 
60m2. Tel. 536 321 415

Poszukuję mieszkania do 
wynajęcia. 
Tel. 692 397 032

Sprzedam ziemię 8,14 ha Tel. 
792020549

Mieszkanie TBS, 70m2, 3 poko-
je, zamienię na mniejsze. 
Tel. 608 103 700

Sprzedam lub zamienię na 
mieszkanie w Pile, bezczynszo-
we 70m2 w centrum miasta. 
Tel. 608 797 224

ABOost w Holandii zatrudni 
mężczyzn, kobiety i młodzież:
do prac w ogrodnictwie , pra-
ca w szklarniach i na sortow-
niach warzyw, na polach  oraz 
w przemyśle.
Praca sezonowa dla młodzieży 
na wakacje.
Rekrutację prowadzi Po-
średnik, ul. Kościuszki 12A, 
Wałcz. tel. 67-258 4108, 
lic.4933,
Aktualne oferty na www.
posrednictwoholandia.pl
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Społecznicy wysprzątali brzegi jezior
Wałeckie koło Polskiego Towa-
rzystwa Leśnego zorganizowało 
w minioną sobotę (14 bm.) spo-
łeczną akcję sprzątania lasu.

W ciągu zaledwie 3 godzin zebrano 
kilkadziesiąt worów śmieci. Pozo-

stałości m.in. po turystach, kajaka-
rzach, wędkarzach i rowerzystach 
zbierano na terenach leśnych przy 
szlakach kajakowych rzeki Dobrzy-
cy, brzegach jezior w okolicach wsi 
Ostrowiec (gm. Wałcz) oraz jeziora 
Raduń (od wiszącego mostu do pro-

menady).
Znajdowano głównie plastikowe 
i szklane butelki, słoiki, kubecz-
ki, bańki po olejach, aluminiowe 
puszki, reklamówki i styropian. 
Wśród nietypowych znalezisk były 
napompowane dwie piłki do gry 

w piłkę nożną, kilkunastometrowy 
wąż ogrodowy oraz w niezłym sta-
nie okulary przeciwsłoneczne mar-
ki Louis Vuitton.
„Zielonych” w akcji wsparli (w cza-
sie wolnym od pracy) policjanci, 
członkowie Społecznej Straży Ry-
backiej, przedstawiciele placówki 
Żandarmerii Wojskowej i Państwo-
wej Straży Rybackiej  oraz grono 
przyjaciół i miłośników przyrody.

- Im bliżej miasta, tym więcej śmie-
ci. Najwięcej w okolicach dawnego 
hotelu „Widok” i w pobliżu MO-
SiR-u - opowiadają społecznicy, 
którzy sprzątali brzeg Radunia. - 
Świadomość wielu korzystających 
ze wspólnego dobra, jakim jest 
przyroda, wciąż na niskim pozio-
mie.
mk
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Władysława Wiszniewska 
Leokadia Pancewicz
Zbigniew Andrzej Sulicki
Zbigniew Gatelis
Halina Siąkowska

Kazimierz Pieńkowski
Leokadia Koprowicz 
Józef Julian Sitek
Adam Zenon Dudzicz

Ada Ossowska
Zuzanna Wiktoria Wierzbicka

REKLAMA

M jak makaron
Tradycyjnie dziękuję Bogusła-
wie Towalewskiej za przysłany 
list do redakcji, w którym sku-
piła uwagę na mojej skromnej 
osobie. Dziękuję tym bardziej, 
że był to tekst płatny. Pieniądze 
te wesprą działalność tygodnika 
„Extra Wałcz”.

Mam nadzieję, że Czytelników 
nie nudzi ta cała koresponden-
cja. Ja zawsze z niecierpliwością 
oczekuję listów od Pani Bogusła-
wy i odpowiadam na nie z rado-
ścią. Jeśli ta wymiana uprzejmo-
ści potrwa jeszcze chwilę, to być 
może wydamy wspólnie powieść 

epistolarną. Żeby nie wyszedł 
tylko z tego nudny tasiemiec pod 
roboczym tytułem „M jak maka-
ron”… 
Pani Towalewska raczyła kry-
tycznie wypowiedzieć się o moim 
warsztacie dziennikarskim. Nie-
stety nie mogę przyjąć tej krytyki 
z pełną powagą. Nie od kogoś, 
kto robi błędy ortograficzne.  
Pani Towalewska oświadczyła, 
że mój tekst był dla niej zawiły. 
Jeżeli był zbyt trudny, trzeba było 
przeczytać go dwa razy. 
Pisze Pani, że jest namiętnym 
czytelnikiem. Nie mam pojęcia, 
co Pani czytała ostatnio. Chyba 

coś o nazistach, bo cytowała aku-
rat Josepha Goebbelsa (że kłam-
stwo powtarzane tysiąc razy staje 
się prawdą). Apropo’s, nie stanie 
się prawdą, że w ogrzewalni była 
zwołana konferencja prasowa, co 
natrętnie powtarza B. Towalew-
ska w swoich listach.
Żali się głowa miasta, że „W ga-
zecie powielany jest obraz o złym 
burmistrzu, źle zarządzającym 
miastem i skonfliktowanym 
z radnymi”. To nieprawda?! 
Przypominają mi się słowa jed-
nego z posłów skierowane do N. 
Chamberlaina, premiera Wielkiej 
Brytanii.

„Choćby pan robił jeszcze coś 
dobrego, tkwi pan tu zbyt długo. 
Zrezygnuj pan, powiadam więc, 
wybaw nas już od siebie. Na li-
tość boską, wynocha!”.
Pani Towalewska zarzuciła mi 
i gazecie, że działamy „niezgodne 
z prawem prasowym, które jasno 
reguluje konieczność oddzielenia 
komentarza od tekstu informacyj-
nego”. Jeżeli - wg B. Towalew-
skiej - łamiemy prawo, powinna 
nas czym prędzej podać do sądu 
albo skierować sprawę do proku-
ratury. Ma przecież w tym zakre-
sie spore doświadczenie. Dodam 
jeszcze, że od początku swojej 

kadencji B. Towalewska nie przy-
słała nam ani jednego (powta-
rzam: ani jednego) sprostowania.
Pominę milczeniem mętne tłuma-
czenia i hipokryzję B. Towalew-
skiej o ogrzewalni i obiadach dla 
bezdomnych, w których nieudol-
nie próbuje siebie wybielić.
Marcin Koniecko

PS Miło mi, że skorzystała Pani 
z naszego rabatu na (auto)rekla-
mę. Za pozyskanie pierwszego 
strategicznego klienta do samo-
rządowej kampanii wyborczej 
otrzymałem premię. Dziękuję.

Przełomowy wyrok 
– pieniądze za wypadek 

w rodzinie

Jakiś czas temu pisałem na ła-
mach ExtraWałcza o zadość-
uczynieniu dla rodziny za 
śmierć osoby najbliższej. Pra-
wo przewiduje, że w każdym 
przypadku, gdy osoba najbliż-
sza poniesie śmierć z czyjejś 
winy (np. w wypadku samo-
chodowym) rodzinie należne 

są określone świadczenia- i nie 
mówię tutaj o świadczeniach 
z ZUS-u a o kwotach należ-
nych na podstawie Kodeksu 
cywilnego. Ostatnio Sąd Naj-
wyższy odniósł się do pytania, 
czy członkom rodziny należy 
się zadośćuczynienie również 
w przypadku ciężkiego rozstro-
ju zdrowia poszkodowanego 
(sygn. uchwał podjętych przez 
Sąd Najwyższy III CZP 60/17, 
III CZP 69/17, III CZP 36/17).

W przypadku śmierci
Świadczenia związane z wy-
padkiem należą się każdemu, 
kto z czyjejś winy doznał 
szkody - np. upadł na nierów-
ności chodnika czy wpadł do 
źle utrzymanej studzienki ka-
nalizacyjnej albo jako kierow-
ca doznał urazu z winy innego 
kierującego. Co więcej w od-
niesieniu do pasażerów pojaz-
dów czy pieszych co do zasady 
świadczenie jest należne bez 
względu na winę kierowcy.
W przypadku śmierci w wy-
padku osoby najbliższej świad-
czenia przysługujące rodzinie 
określone zostały w  art. 446 
Kodeksu cywilnego. Prze-
pis ten przewiduje, że jeżeli 
wskutek uszkodzenia ciała lub 
wywołania rozstroju zdrowia 
nastąpiła śmierć poszkodowa-
nego, zobowiązany do napra-
wienia szkody powinien zwró-
cić koszty leczenia i pogrzebu 
temu, kto je poniósł. Przepis 
jest jednoznaczny jednak odno-
si się jedynie bezpośrednio do 

strat materialnych. 
To co nas szczególnie interesu 
to uprawnienie członków ro-
dziny do zadośćuczynienia po 
zmarłym. Sąd może przyznać 
najbliższym członkom rodziny 
zmarłego odpowiednią sumę 
tytułem zadośćuczynienia pie-
niężnego za doznaną krzywdę, 
która będzie zależna mi. in. od: 
dramatyzmu doznań bliskich 
zmarłego, poczucia osamot-
nienia, cierpienia moralnego 
i wstrząsu psychicznego wy-
wołanego śmiercią oraz rodzaju 
i intensywnością więzi łączącej 
poszkodowanego ze zmarłym.

Nowy pogląd
W orzecznictwie pojawił się 
problem sytuacji osób z najbliż-
szej rodziny w przypadku, gdy 
poszkodowany po wypadku jest 
w bardzo ciężkim stanie- do-
znał np. paraliżu albo ciężkie-
go uszkodzenia mózgu. Taka 
sytuacja oprócz obciążenia dla 
samego poszkodowanego ob-
ciąża również w bardzo dużym 

stopniu całą rodzinę. Przepisy 
bezpośrednio mówiły jednak 
jedynie o zadośćuczynieniu na-
leżnym w przypadku śmierci, 
nie zaś ciężkiego uszczerbku. 
Sprawa, która trafiła do Sądu 
Najwyższego dotyczyła dziew-
czynki, , która na skutek błędu 
lekarskiego przy porodzie jest 
w stanie skrajnego kalectwa. 
Rodzice nie mają z nią kontak-
tu intelektualnego, bez nadziei 
na poprawę. 
Sąd Najwyższy nie uzasadnił 
jeszcze na piśmie swojego sta-
nowiska, ale uznał, że w przy-
padku ciężkiego uszczerbku 
na zdrowia zadośćuczynienie 
należne jest nie tylko samemu 
poszkodowanemu, ale również 
jego najbliższej rodzinie. Takie 
rozwiązanie uznać należy za 
jak najbardziej prawidłowe.

radca prawny 
Piotr Machyński

kancelaria.walcz@gmail.com
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WALCZ 
Z KUPAMI

Rusza akcja WALCZ Z KUPA-
MI, której pomysłodawcami są 
członkowie Stowarzyszenia Lep-
szy Wałcz. Jej celem jest uświa-
domienie mieszkańcom Wałcza, 
że sprzątanie po psach to nie wy-
mysł, ale obowiązek.

Problem najczęściej pojawia się 
na wiosnę, gdy pokrywa śniegu 
odkrywa trawniki, które to nie zdą-
żyły zarosnąć trawą. W niektórych 
miejscach nie wiadomo, czy tra-
wa w ogóle wzejdzie, bo nadmiar 
psiego nawozu wypala wszystko, 
co żywe.
Gdy każdy z nas zastanawia się, kto 
systematycznie zabiera to, co na 
trawie zostawił jego czworonożny 
przyjaciel, to nie jest optymistycz-
nie. Właściciele małych piesków, 
którzy zostaną przyłapani, często 
tłumaczą się, że ich pies zostawia 
prawie nic. Opiekunowie dużych 
czworonogów nawet się nie tłuma-
czą , tylko uciekają. U niektórych 
można zauważyć wyuczoną pozę 

„niczego nie widzę”. Osoby, które 
nie sprzątają po swoich pupilach, 
w kulminacyjnym momencie spa-
ceru „przypadkiem” patrzą w inną 
stronę, zajmują się telefonem i tyl-
ko „kątem oka” zerkają czy już jest 
po wszystkim.
Członkowie stowarzyszenia pod-
kreślają, że nie chodzi tu o nakła-
danie kar, tylko o edukację. 
Sprzątnie po psach nie jest ani 
trudne, ani czasochłonne. Trzeba 
pamiętać, że nie robiąc tego, nara-
żamy się na mandat w wysokości 
500 złotych.
Do projektu jako partnerzy przy-
łączyły się także podmioty, na co 
dzień zmagające się z tym pro-
blem, jak ZGK, TBS czy WSM. 
Woreczkami na psie odchody 
wspierają sklepy zoologiczne z te-
renu miasta, a patronat medialny 
nad akcją objęły lokalne media - 
Extra Wałcz i TV Asta.
Wszyscy, którzy chcą jeszcze wes-
przeć akcję są mile widziani. 
Kontakt Piotr 608631285
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Limuzy(n)ką do filharmonii
Marzenia się spełniają. W mi-
nioną niedzielę (15 bm.) blisko 
stu  mieszkańców gminy i mia-
sta Mirosławiec wyjechało do 
Filharmonii im. Mieczysława 
Karłowicza w Szczecinie. Dla 
wielu była to pierwsza wizyta 
w takim miejscu.

- Program wyjazdu obejmował 
przejazd z animatorami, którzy 
w trakcie podróży przeprowa-
dzili lekcję muzyki i koncerto-
wego savoir-vivru oraz zwie-
dzanie wspaniałego gmachu 
filharmonii - opowiada Anna 
Turska, współorganizatorka wy-
darzenia. - Wisienką na torcie 
było uczestnictwo w koncercie 
z cyklu Brillante „Atom String 
Quartet”. Było to niezwykłe 
wydarzenie zakończone bisami 
i owacjami na stojąco, podróż 
odrywająca od szarej rzeczy-
wistości, pokazująca odrobinę 
innego świata pomalowanego 
w muzyczne barwy. 
Inicjatywa była adresowana do 
członków i sympatyków stowa-

rzyszeń senioralnych z gminy 
i miasta Mirosławiec. Wszystko 
dzięki projektowi „Limuzy(n)ką 
do Filharmonii”, który umożli-

wia mieszkańcom województwa 
zachodniopomorskiego o utrud-
nionym dostępie do dóbr kultu-
ry, skorzystanie z kompleksowej 

oferty kulturalnej i edukacyjnej. 
Projekt jest współfinansowany 
przez Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego.

Oprac. mk
Fot. Anna Biały, z kolekcji Fil-
harmonii
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- Czemu nie śpisz?
- W necie siedzę.
- Nieźle, a ja w gościach.
- A u kogo?
- U ciebie.
- O cholera zapomniałem.

Żona wróciła dziś ze sklepu 
ze skrzynką piwa, kartonem 
wódki, ośmioma butelkami 
whisky i dwoma bochenka-
mi chleba. Pytam zdziwio-
ny:
- Mamy jakąś imprezę?
- Nie.
- To po co nam tyle chleba?

Córka dzwoni do matki
- Mamo ten niewdzięcznik, 
mój mąż znowu nie chce 
jeść ziemniaków.
- Powiedz mu, jak bardzo 
się starałaś kiedy je goto-
wałaś.
- To trzeba je ugotować?

Zabłądził facet w lesie. Wy-
kręca numer 112 i mówi do 
słuchawki:
- Jestem na grzybach w 
lesie i zabłądziłem.
- Niech pan krzyczy może 
ktoś pana usłyszy.
- Pomooocy, pomoocy!...
Zza krzaków wychodzi 
niedźwiedź grizli i mówi:
- Czego się tak wydzierasz, 
idioto?
- Krzyczę, bo zabłądziłem, 
boję się i jestem zdener-
wowany. Może ktoś mnie 
usłyszy i przyjdzie.
- No i przyszedłem, uspoko-
iło cię to?

REKLAMA

REKLAMA

Wałeccy policjanci zatrzymali 
24-latka, który jest podejrzany 
o zaatakowanie siostry nieusta-
lonym do tej pory narzędziem. 
Mężczyzna został objęty dozo-
rem elektronicznym, jednak po-
stanowił sam się z niego uwolnić 
i zniszczył tzw. obrączkę. 

Informację o przestępstwie, do 
którego doszło kilka dni wcze-
śniej, wałeccy policjanci otrzyma-
li w nocy od pokrzywdzonej. Do 
zdarzenia doszło w domu, w trak-
cie sprzeczki rodzinnej. Jak ustalili 

funkcjonariusze, 30-latka została 
zaatakowana przez 24 -letniego 
brata, który zadał jej ciosy nie-
ustalonym narzędziem. Napastnik 
groził również kobiecie pozbawie-
niem życia. Pokrzywdzona z raną 
kłutą  trafiła do szpitala, jednak nie 
wymagała hospitalizacji. Policjan-
ci zatrzymali podejrzanego, został 
objęty dozorem elektronicznym, 
jednak zniszczył nadajnik. 
- Dozór elektroniczny, któremu 
podlegał, polega na noszeniu na 
nodze powyżej kostki bransolety 
elektronicznej - nadajnika, za po-

mocą którego sąd kontroluje wy-
pełnianie obowiązku przebywania 
w określonym czasie w miejscu 
wskazanym w postanowieniu - 
wyjaśnia rzecznik KPP w Wałczu 
mł. asp. Beata Budzyń. - W chwili 
popełnionego czynu był pod wpły-
wem działania substancji psy-
choaktywnej. Zebrany w sprawie 
materiał dowodowy pozwolił na 
przedstawienie mu zarzutu spowo-
dowania uszczerbku na zdrowiu, 
groźby karalnej oraz samouwol-
nienia się, a co za tym idzie znisz-
czenia urządzenia monitorującego. 

W środę, 11 kwietnia, wałecki sąd 
przychylił się do wniosku poli-
cjantów oraz nadzorującego spra-
wę  prokuratora i zadecydował, 
że 24-latek trafi tymczasowo do 
aresztu na 3 miesiące.  Za popeł-
nienie tych przestępstw grozi do 5 
lat pozbawienia wolności. W tym 
przypadku kara może być pod-
wyższona, gdyż zatrzymany był 
pozbawionym wolności za podob-
ne przestępstwa oraz przestępstwa 
przeciwko mieniu.
Oprac. mk

Zranił siostrę, zniszczył opaskę
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

27.04.2018 r. godz. 18:00 
Teatr CAPITOL „Kiedy kota 

nie ma …”
sala widowiskowa
/bilety 75zł i 85 zł/

29.04.2018 r. godz.18:00
DKF- FIML „Twój Vincent” 

sala widowiskowa
/bilety 10 zł/

26.05.2018 r. godz. 18:00
FRANZ LEHAR Wesoła 

Wdówka
sala widowiskowa

/bilety 90 zł i 100 zł/ 

Terminarz kina „Tęcza”

2018-04-13 – 2018-04-19
Player One | USA /

2018-04-13 – 2018-04-19
Wieczór gier | USA / / 16 zł

2018-04-20 - 2018-04-26
Kształt wody | USA / / 16 zł

2018-04-20 – 2018-04-26
Tomb Raider | USA, WIELKA 

BRYTANIA / / 16 zł

2018-04-20 – 2018-04-26
Luis i obcy | Dania / / 13 zł

2018-04-27 – 2018-05-10
Avengers: Wojna bez granic 

| USA /  16 zł

Czar starych aut
Ponad 90 pojazdów zabytko-
wych przyjechało do Wałcza 
na kolejny zlot, chętnych było 
znacznie więcej, ale organiza-
torzy ze względów logistycz-
nych musieli im odmawiać. 
Tego dnia skansen odwiedziły 
tłumy zwiedzających, dopisała 
także pogoda. To dobra wróż-
ba na rozpoczynający się wła-
śnie sezon wystawienniczy.

Czwarta edycja Bunkrowych 
Spotkań Miłośników Pojaz-
dów Zabytkowych odbyła się 
w skansenie Grupy Warownej 
Cegielnia 15 kwietnia.
Kierowcy przyjechali z kilku-
dziesięciu miejscowości z pię-
ciu województw: pomorskie-
go, zachodniopomorskiego, 
lubuskiego, wielkopolskie-
go i kujawsko-pomorskiego. 
Wśród nich było wielu właści-
cieli maluchów, dużych fiatów, 
polonezów i garbusów, w nie-
co mniejszej liczbie stawili się 
też posiadacze syren, warszaw 
i wartburgów. Było kilka moto-
ryzacyjnych perełek, wśród któ-
rych można wymienić motocykl 
sokół 125 z 1946 r., wsk z 1962 
r., iż 49 z 1952 r., hondę shadow 
z 1985 r. oraz star 266 z 1979 r. 
oraz forda capri (1982) i forda 
thunderbird z 1984 r.
- Jak co roku królują u nas po-
jazdy rodzimej produkcji, które 
wzbudzają coraz większe za-
interesowanie kolekcjonerów. 
Nie brakuje także pojazdów 
zagranicznych. Nieważne czy 
pojazd polski, czy zagraniczny, 
z demoludów, czy z Zachodu, 
podziw budzi pieczołowitość 
ich odrestaurowania - mówi 
kierownik Skansenu Grupy 
Warownej Cegielnia Bogdan 
Dankowski. - Celem zlotu jest 
integracja miłośników zabyt-
kowych pojazdów, stąd ten 
piknikowy, luźny charakter. 
Uczestnicy chętnie opowiadają 
o swoich pojazdach, chwalą się 
nimi, ale chętnie też odpoczy-
wają na trawie. W regulaminie 
jest zapisana promocja miasta, 
dlatego każdego roku organizu-
jemy przejazd w inne miejsce. 
Tym razem, dzięki uprzejmości 
dyrektora Centralnego Ośrodka 
Sportu, była to Bukowina.
Zlotowi towarzyszyła wystawa 
podręczników motoryzacyj-

nych, zabytkowych przedmio-
tów użytkowych z czasów PRL, 
wyświetlane były kroniki i fil-
my, pokazujące rozwój motory-
zacji w Polsce. Odbył się także 
miniturniej strzelecki przepro-
wadzony przez wałeckie koło 
Ligi Obrony Kraju.
- Listę pojazdów zamknęliśmy 
w tym roku już w marcu, pierw-
szy raz tak szybko. Przyjecha-
li do nas ci sami kierowcy, co 
w latach z poprzednich, z rado-
ścią powitaliśmy też nowych. 
Rosnąca frekwencja bardzo nas 
cieszy - nie kryje B. Dankow-

ski. - W przyszłym roku szykuje 
się mały jubileusz, już myślimy 
o specjalnych atrakcjach z tej 
okazji.
Organizatorzy dziękują za po-
moc w zorganizowaniu zlo-
tu członkom wałeckiego koła 

LOK, szczególnie Lechowi 
Snazie, COS Bukowina i dyrek-
torowi Zdzisławowi Ryderowi, 
100 Batalionowi Łączności oraz 
Robertowi Nowickiemu.
mk

REKLAMA
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Najlepsi logistycy 
ucza się w PCKZiU

12 kwietnia uczniowie klasy III 
i IV technikum logistycznego 
z Powiatowego Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawicz-
nego w Wałczu odnieśli ogromny 
sukces w I konkursie „Logistyk 
Przyszłości”, zorganizowanym 
przez Wydział Nauk Ekono-
micznych Politechniki Koszaliń-
skiej.  

W rywalizacji wzięło udział 
18 pięcioosobowych zespołów. 
PCKZiU reprezentowali: Pola 

Kołodziejczak, Gracjan Szulga-
niuk, Derek Klaus, Joanna Jan-
kowska oraz Dominik Kopiński.  
Konkurs obejmował dwa etapy: 
pisemny i ustny. Drużyna z Wał-
cza zajęła pierwsze miejsce przed 
uczniami z Zespołu Szkół nr 1 
w Koszalinie oraz Zespołu Szkół 
Morskich w Darłowie. Do zmagań 
konkursowych wychowanków 
przygotowywały Aleksandra Ba-
dowska i Maria Idzikowska.
Oprac.A. Badowska

Najmłodsze 
i najlepsze

Drużyna dziewcząt Orła 2100 
w kategorii U-8 okazała się naj-
lepsza podczas wojewódzkich 
eliminacji XVIII edycji turnieju 
„Z Podwórka na Stadion o Pu-
char Tymbarku”. 

Honorowy patronat nad XVIII 
edycją rozgrywek sprawuje pre-
zydent RP Andrzej Duda. Patro-
nat objęły również Ministerstwo 
Sportu i Turystyki oraz Minister-
stwo Edukacji Narodowej.
„Z Podwórka na Stadion o Puchar 
Tymbarku” to największy piłkar-
ski turniej dla dzieci w Europie. 
Celem rozgrywek jest popularyza-
cja sportu i aktywności fizycznej 
u najmłodszych oraz wyłanianie 
piłkarskich talentów. Do dotych-
czasowych edycji turnieju łącznie 
zgłoszonych zostało blisko 2 mi-
liony dzieci.  
W Szczecinku odbył się finał wo-
jewódzki turnieju, a rywalizowano 
w trzech kategoriach wiekowych. 
U-8, U-10 i U-12.
W klasyfikacji generalnej kate-
gorii U-8 najlepsze okazały się 

dziewczynki zespołu Orzeł 2010 
Wałcz. Ponadto królem strzelców 
została Oliwia Pecio, a najlep-
szym bramkarzem Kamila Bomba. 
W kategorii U-10 i U-12 dziew-
czynki z Wałcza zajęły IV miejsce. 
Szkoda tylko, że podczas ogólno-
polskiego finału, który odbędzie 

się na PGE Narodowym nasze 
województwo będą reprezentować 
tylko zwycięskie zespoły w dwóch 
starszych kategoriach. Najmłod-
sze muszą jeszcze poczekać.
Oprac. p
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Hieronim Stasiak mistrzem
W minioną niedzielę (15 bm.) 
na promenadzie przy Jezio-
rze Raduń odbyły się Otwar-
te Spławikowe Mistrzostwa 
Koła PZW Wałcz - Miasto.

Zawody rozegrano w trzech 
klasyfikacjach: mistrza koła 
Wałcz Miasto; otwartych mi-
strzostw oraz punktacji do 
Wędkarza Roku 2018. W za-
wodach udział wzięli wędkarze 
z Czaplinka, Drezdenka, Bor-
nego Sulinowa, Piły, Koła Re-
lax Wałcz oraz Koła Wałcz Mia-
sto. Zawody wygrał zawodnik 
z Koła Wałcz Miasto Hieronim 
Stasiak, który złowił w sumie 
6,30 kg ryb. Drugie miejsce za-
jął klubowy kolega zwycięzcy 
Marek Obarski (4,62 kg).  Na 
trzeciej pozycji znalazł się Jan 
Romańczak z Piły (3,84 kg). 
Łącznie wszyscy zawodnicy 
złowili ponad 40 kilogramów 
uklei, wzdręg, płoci i krąpi. Po 

zważeniu wszystkie sztuki zo-
stały wpuszczone z powrotem 
do jeziora.
Tytuł mistrza Koła Wałcz Mia-
sto zdobył H. Stasiak, wicemi-
strzem został M. Obarski, a II 
wicemistrzem Karol Dąbrow-
ski. Największą rybę (0,53 
kg) złowił Tadeusz Brzeziński 
z Bornego Sulinowa.
- Przy okazji chciałbym po-
informować, że w zeszłym 
tygodniu zostało zarybione je-
zioro Raduń i Jezioro Łabędz-
kie. W sumie wpuszczono do 
tych akwenów 100 kg naryb-
ku szczupaka - poinformował 
członek Zarządu Okręgu Nad-
noteckiego Jerzy Roch Hamul-
ski, który w asyście sędziów 
z Wałcza i Czaplinka przepro-
wadził niedzielne zawody.
Oprac. mk

Siatkarki i siatkarze UKS Vol-
ley po raz kolejny zanotowali 
na swoim koncie spore sukcesy. 
Dziewczęta zwyciężyły w mię-
dzynarodowym turnieju minipił-
ki siatkowej, natomiast chłopcy 
awansowali do finału wojewódz-
kiego „KINDER + SPORT”.

W Szczecinie w dniach 13 - 15 
kwietnia trwał VI międzynarodowy 
turniej minisiatkówki dziewcząt 
w kategorii czwórek. 36 zespołów 
z Polski i Niemiec rywalizowało 
o puchar Małgorzaty Glinki. W su-
mie na parkiecie wystąpiło 216 za-
wodniczek. Po dwudniowej walce 
w pojedynku o pierwsze miejsce 
spotkały się ekipy MKS Dwójka 
Zawiercie oraz UKS Volley Wałcz. 
Podopieczne Agnieszki Niefiedo-
wicz zwyciężyły w tym pojedynku 
i tym samym zajęły pierwsze miej-
sce w turnieju. Ponadto Magdale-

na Woźniak została wybrana MVP 
zawodów, Dominika Przyłoga 
okazała się najlepszą zawodniczką 
swojego zespołu, a trenerka wa-
łeckiej drużyny uznana została za 
najlepszego szkoleniowca.
Natomiast w Kołobrzegu 14 
kwietnia został rozegrany turniej 
barażowy w kategorii dwójek 
chłopców (11 lat i młodsi). Staw-

ką był awans do mistrzostw wo-
jewództwa „KINDER + SPORT”. 
Rywalizowało 15 zespołów z  
Koszalina, Szczecina, Darłowa, 
Szczecinka, Pyrzyc, Drawska, 
Krzywina i Wałcza. Pierwsza dru-
żyna UKS Volley (Marcel Urbań-
ski, Bartosz Szynkaruk) zajęła 
pierwsze miejsce i awansowała do 
wojewódzkiego finału. Tylko dwa 

punkty zaważyły o tym, aby dru-
gi zespół również uzyskał awans, 
lecz Michał Briegman, Wojciech 
Markiewicz i Mateusz Lis ulegli 
w meczu o trzecie miejsce ekipie 
z Drawska.
W najbliższą sobotę 21.04 w hali 
na Dolnym Mieście o finał w ka-
tegorii czwórek powalczą chłopcy 
do lat 13. Tu stawką jest awans do 

mistrzostw Polski, które odbędą 
się w Zabrzu. Natomiast 25 kwiet-
nia w Pyrzycach podopieczni Ada-
ma Czaszyńskiego rywalizować 
będą z trzema innymi zespołami 
szkolnymi o prawo gry w ogólno-
polskim finale rozgrywek szkol-
nych w Głuchołazach.
Oprac. p

Sukcesy Volleya
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KLUB ABSTYNENTÓW
„KORONA”

UL. WOJSKA POLSKIEGO
(BUDYNEK WSM)

CZYNNY
PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK
W GODZ. 17.00-19.00

KONTAKT:

731 205 310

REKLAMA

Pojedzie na mistrzostwa
Pięściarz wałeckiej Korony 
Grzegorz Żmuda zwyciężył 
podczas eliminacji do Ogólno-
polskiej Olimpiady Młodzieży 
i tym samym został mistrzem 
województwa w swojej kate-
gorii wagowej.

Wałczanin minioną sobotę 
w Szczecinie walczył  z zawod-
nikiem miejscowego Skorpiona 
w finałowym pojedynek poprze-
dzającym mecz ekstraligi bok-
su olimpijskiego. Po dobrym, 
w szczególności w pierwszej 
i w trzeciej rundzie, pojedyn-
ku udowodnił, że nie ma sobie 
równych w swojej kategorii wa-
gowej i został mistrzem woje-
wództwa.

Młody zawodnik wałeckiej Ko-
rony ma już na swoim koncie 
spore sukcesy. Tytuł mistrza 
Polski młodzików czy też brą-
zowy medal Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży zdobyty 
w ubiegłym roku. Przed tygo-
dnie w ramach niedzieli bok-
serskiej stoczył walkę z repre-
zentantem Niemiec i odniósł 
zwycięstwo.
Pierwsze miejsce w wojewódz-
twie daje zawodnikowi Korony 
przepustkę do finałów Ogólno-
polskiej Olimpiady Młodzieży, 
które pod koniec maja odbędą 
się w Koninie i są odpowiedni-
kiem mistrzostw Polski kade-
tów.
Oprac. p

SurviWał coraz bliżej
Do SurviWału Pomorskiego 
w Zdbicach (gm. Wałcz) pozosta-
ło jeszcze półtora miesiąca, a już 
zapisało się na niego więcej osób 
niż startowało w zeszłym roku. 
Liczba miejscowości, z których 
przyjadą zaraz się podwoi. Wójt 
Jan Matuszewski i organizatorzy 
mogą być już dumni. A to jeszcze 
nawet nie początek.

 Na liście ekstremalnego biegu 
z przeszkodami zarejestrowanych 
i opłaconych jest już 205 zawodni-
ków z 47 miejscowości. Wśród nich 
znalazło się 14 pełnych drużyn. To 
nie wszystko. Do frekwencji na 
dziś należy doliczyć 35 dzieci, któ-
re będą reprezentować 11 miejsco-

wości w SurviWałku Pomorskim. 
Najmłodsi zawodnicy mają 2 latka, 
a najstarszy zawodnik liczy sobie 60 
wiosen. Wśród startujących pojawi 
się wójt J. Matuszewski (brawo!), 
który wystartuje w 1 fali z gwiazdą 
z Runmageddon Sahara Marcinem 
Ćwirzeniem.
Przygotowania do tej imprezy trwa-
ją od dawna. W minioną sobotę (14 
bm.) przedstawiciele Stowarzysze-
nia Aktywnego Wału Pomorskiego 
wraz z kolegami z Wolf Team i Rage 
Run sprawdzili trasę i nanieśli drob-
ne korekty, co do jej przebiegu.
- Zaczęliśmy budować przeszkody, 
które na bieżąco pokazujemy na na-
szym fanpage’u - opowiada Adrian 
Szczechowski ze Stowarzyszenia 

Aktywnego Wału Pomorskiego. - 
Po dłuższych lub krótszych rozmo-
wach udało nam się pozyskać part-
nerów: Państwową Wyższą Szkołę 
Zawodową w Wałczu, 100. Batalion 
Łączności, siłownię Athletic Gym 
& Fitness oraz Nadleśnictwo Wałcz.
Nad wydarzeniem patronat medial-
ny lokalnie objął Extra Wałcz; por-
tal o zasięgu regionalnym Aktywne 
Pomorze24 oraz ogólnopolska Ga-
zeta Leśna.
- Zaufało nam 21 sponsorów, którzy 
wsparli nasz bieg finansowo lub rze-
czowo (nagrody i przeszkody) - do-
daje A. Szczechowski. - Dzięki po-
rozumieniu z PWSZ oraz żłobkiem 
Małe Sówki Mądre Główki Montes-
sori każdy rodzic, który do tej pory 
miał wymówkę, że nie może biec, 
bo nie ma co z dzieckiem zrobić, już 
nie będzie miał takiej możliwości. 
Wykwalifikowane opiekunki zajmą 
sie pociechami na czas startu rodzi-
ców. Jeszcze poszukujemy wolonta-
riuszy do obstawienia tras. Każdy, 
kto chce społecznie pomoc przy bie-
gu, otrzyma wyżywienie, koszulkę, 
możliwość darmowego startu w fali 
dla wolontariuszy, a wieczorem po 
biegu... niespodziankę. Zaprasza-
my!
mk
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Calisia Kalisz 18 42 70-23
2. Spójnia Świdwin 17 37 64-18
3. Zawisza Grzmiąca 19 34 37-30
4. SAD Chwiram 17 32 39-34
5. Hubertus BB 16 29 46-22
6. Wiarus Żółtnica 17 27 56-36
7. Sokół Suliszewo 18 26 40-27 
8. Redłovia Redło 17 26 58-36
9. Orzeł Łubowo 17 26 50-31

10. Mechanik Turowo 18 22 39-41
11. GROM Szwecja 16 20 23-30 
12. Pionier Borne 16 20 23-39
13. Drzewiarz Świerczyna 18 12 31-64
14. LEGION Strączno 18 11 32-67
15. JEDNOŚĆ Tuczno 18 5 14-124

6.liga

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Lech Czaplinek 20 47 58-31
2. Pogoń Połczyn 20 40 63-39
3. ORZEŁ Wałcz 18 38 41-14
4. Wieża Postomino 19 36 84-34
5. Astra Ustronie 18 33 57-18
6. Wiekowianka Wiekowo 18 31 35-30 
7. Mechanik Bobolice	 18 28 60-44
8. Błonie Barwice 19 27 51-44
9. Kotwica II Kołobrzeg 20 20 40-62

10. Darłovia Darłowo	 19 24 30-28
11. Sława Sławno 19 21 31-41
12. Saturn Mielno 19 19 30-66
13. KORONA Człopa 18 19 24-28
14. Olimp Złocieniec 19 15 28-50 
15. MIRSTAL Mirosławiec 19 14 37-84
16. Victoria Sianów 19 11 30-86

5.liga

Z siedmiu spotkań, jakie roze-
grali piłkarze z naszego regionu 
w 5. i 6. lidze, tylko jedno zakoń-
czyło się remisem. Natomiast bi-
lans zwycięstw i porażek okazał 
się jednakowy. Na uwagę za-
sługuje nierozstrzygnięty wy-
nik spotkania Jedności, która 
- mamy nadzieję - zaczyna odbi-
jać się od dna.

5. liga
Błonie Barwice - Orzeł Wałcz 
0:2 (0:1)
Bramki: Jaworek 2
Spotkanie, jak każde z udziałem 
piłkarzy Orła, było ciężką prze-
prawą. Obecnie wszyscy wiedzą, 
że wałczanie ostro dążą do awan-
su i w meczach z Orłem nasta-
wiają się raczej na defensywę niż 
atak. Ostry wiatr oraz przejmujące 
zimno również nie ułatwiało zada-
nia. Początkowo goście ruszyli do 
przodu, lecz szarże Stolarskiego 
i Steciaka kończyły się na defenso-
rach gospodarzy, a ponadto w za-
graniach przyjezdnych było sporo 
niedokładności. Po kwadransie 
goście objęli prowadzenie, a Ja-
worek wykorzystał rzut karny po-
dyktowany za faul w polu karnym 
na Stolarskim. Miejscowi starając 
się odrobić stratę atakowali więk-
szymi siłami i choć nie stworzyli 
klarownej sytuacji strzeleckiej, 
należało na nich uważać. Po zmia-
nie stron barwiczanie zaatakowali 
jeszcze odważniej i oddawali spo-
ro strzałów. Do tego grali twardo 
i ostro, zdecydowanie prąc do 
przodu i dlatego narażali się na 
kontry. W 70. minucie Jaworek 
ponownie ustawił piłkę 11 metrów 
od bramki Błoni, tym razem jako 
karę za faul na Kowalczuku. Po 
drugim trafieniu gospodarze po-
godzili się z porażką i atmosfera 
się uspokoiła.

Korona Człopa - Sława Sławno 
0:1 (0:0)
Zawodnicy w tym spotkaniu grali 
ostro i nie przebierali w środkach, 
a sędzia pokazał aż 7 żółtych kar-
tek. Gospodarze posiadali prze-
wagę, stworzyli więcej sytuacji 
strzeleckich, lecz nie potrafili tego 
wykorzystać. Sam Dzikowicz 
miał dwie 100, jeżeli nie 200% 
sytuacje, lecz nie potrafił z bliska 
trafić w światło bramki. Gospoda-
rze częściej przebywali w okoli-
cach pola karnego gości, lecz byli 
niedokładni i zbyt łatwo tracili 
piłkę. W drugiej połowie obraz 
gry nie uległ zmianie, a walka 
najczęściej toczyła się w środku 
pola. W 80. minucie jeden z de-
fensorów Korony nieprzepisowo 
zatrzymał rywala w obrębie „szes-
nastki” i przyjezdni wykorzystali 
rzut karny. W końcówce spotkania 
jeszcze mógł wyrównać Macie-
jasz, lecz w sytuacji sam na sam 
lepszy okazał się bramkarz Sławy.

Wiekowianka Wiekowo - Mir-
stal Mirosławiec 3:1 (2:1)
Bramka: Mirstal - Kołodziejczyk
Kłopoty ze składem sprawiły, że 
Mirstal wyjechał do Sławna tylko 
w 11 osobowym zestawieniu, lecz 
pomimo tego na tle niemrawo 
grających gospodarzy zespół nie 
wyglądał najgorzej. Wprawdzie 
w 20. minucie defensorzy gości 
popełnili błąd i miejscowi wyszli 
na prowadzenie, lecz kilka minut 
później padło wyrównanie. Koło-
dziejczyk ładnie się złożył i trafił 
do siatki. Jednak przed przerwą 
Wiekowianka ponownie objęła 
prowadzenie, a tym razem go-
spodarze trafili z rzutu karnego. 
W drugiej odsłonie walka była 
wyrównana, a przy odrobinie 
szczęścia i lepszej skuteczności 

gracze Mirstalu mogli doprowa-
dzić do remisu. Wtedy mecz mógł 
potoczyć się inaczej. Kiedy jed-
nak w 85. minucie miejscowi tra-
fili po raz trzeci, było po sprawie.

6. liga
Legion Strączno - Mechanik Tu-
rowo 5:2 (0:0)
Bramki: Legion - Steciak, Koza 
po 2, Kobusiński
W pierwszej połowie mecz był 
wyrównany, a okazje do zdoby-
cia gola miały obie strony. Koza 
wyszedł na samotnego bramkarza 
rywali, lecz trafił w poprzeczkę, 
a w odpowiedzi goście również 
obili poprzeczkę. Kiedy w 55. 
minucie i kilka minut później 
przyjezdni najpierw pomyślnie 
zakończyli kontrę, a później tra-
fili z „jedenastki”, wydawało się, 
że gospodarze się nie podniosą. 
Jednak w 70. minucie Steciak gło-
wą skierował piłkę do siatki, a 10 
minut później w krótkim odstępie 
czasu dwa razy pokazał się Koza. 
Zawodnik Legionu najpierw tra-
fił w zamieszaniu, a po chwili po 
centrze z kornera. W 85. minucie 
Kobusiński zakończył celnym 
strzałem kontrę, a wynik uderze-
niem z dystansu ustalił w doliczo-
nym czasie gry Steciak.

Grom Szwecja - Spójnia Świd-
win 1:0 (0:0)
Bramka: Rutka
Gospodarze już na początku spo-
tkania mogli zdobyć dwie bramki, 
lecz Lorenc z bliska trafił w bram-
karza rywali, a Bończaszek prze-
strzelił. Goście grali ostrożnie i nie 
przeprowadzili żadnej składniej-
szej akcji. Kwadrans po zmianie 
stron Rutka otrzymał prostopadłe 
podanie i choć atakował samot-
nego golkipera Spójni, trochę pod 
kątem udało mu się „zmieścić” 
piłkę w krótkim rogu bramki. 
W 75. minucie przyjezdni mogli 
wyrównać, lecz Czarnecki obronił 
rzut karny, a kilka minut później 
bramkarz gospodarzy popisał się 
kolejną doskonałą interwencją. 
W końcówce miejscowi umiejęt-
nie opóźniali grę i wybijając ry-
wali z rytmu spokojnie doczekali 
ostatniego gwizdka.

Jedność Tuczno - Hubertus Bia-
ły Bór 0:0
Spotkanie było wyrównane ze 
wskazaniem na gospodarzy. Miej-
scowi przeprowadzili kilka szyb-
kich akcji, lecz kończyli niecel-
nym uderzeniem lub tracili piłkę. 
Być może ten remis po licznych, 

bolesnych porażkach podniesie 
na duchu graczy z Tuczna, choć 
jeden punkt niewiele zmienia 
w układzie tabeli i Jedność nadal 
okupuje ostatnie miejsce w ran-
kingu.

Calisia Kalisz - Sad Chwiram 
2:0 (1:0)
Goście zbyt szybko, bo już w 5. 
minucie stracili bramkę, lecz to 
nie zaważyło na ich dalszych po-
czynaniach. Przyjezdni atakowali 
z werwą, lecz byli nieskuteczni. 
Kilka razy z bliska przestrzeli-
li, a w 30. minucie Dąbrowski 
zbyt lekko uderzył z rzutu karne-

go i bramkarz Calisii obronił ten 
strzał. W kolejnej odsłonie goście 
ostro ruszyli do przodu i wręcz 
zamknęli rywali na ich połowie. 
Jednak Gąsiorowski tylko obił 
poprzeczkę, Paprocki z 5 me-
trów nie trafił w światło bramki, 
a Jaremczuk zbyt długo składał 
się do strzału i stracił piłkę. Kiedy 
w końcówce gospodarze trafili po 
raz drugi, piłkarze Sadu dali sobie 
spokój.
piotr

3-1-3



16 EXTRAWAŁCZ  nr 290

REKLAMA

REKLAMA


